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Uchwała wileńska.

t  Dzień 20 . lutego w  dziejaah odrodzonej Polski 
dniem -wielkim, historycznym i radosnym. Mo- 

nt, w którym  praw ow ite przedstawicielstwo zie 
Lzi VVlkńskicj u ’ sposób legalny, oficjalny i ostatc- 

V. zgodną manifestacją swej woli uwieńczyło i 
łJi K° nczylo okres dążeni^ do Polski droga tęsknot, 

uchwal i krw i jest ostatnim  etapem- u- 
ania granic Polski. A ustalanie to, zrastanie się 

Kim1 PO,s*i:‘c >̂ Powrót oderw anych dzieci do Ojczy- 
ijj, dobywa się — rzecz to  dla Polski i jej poloże- 
in a to '11̂  ^ r a k ł ^ s ty c s E n a  — nie drogą dypio- 

(T -^ y ch  układów ani też  zaipomocą jednosircm- 
So narzucania p rzez.państw o woli stvcj p rzylą- 

.^onej prow iticji. Przeciwnie, to  ludność sam a w o- 
swą, ofiaranr, krw ią doprow adza do skutku dzie- 

; ^  "rotnego zrastania się Ojczyzny. Tak bido 
j g ^ P ^ e n i e m  okupantów  w1 Malopolsee, b. Kró- 

1 wie, Pozruńskiem . Na tej samej linji narodowe- 
lDrz^tynU r  PKK.nicjs'zegu. trw alszego i bardziej 
w  k^ v n i ą c e g o  od innych nietod działania — 
s Wyzw° 'en*e "'Wschodniej i\\alpix>lsici, powstairie 
! ^Pśląskie i uchwała wileńska.
■ ^chw ała ta samorzntna, vry m z  w oli ludności, 
■Żor*?* Tążeń najgłębszych i uczuć, mocą sw^ą, 
*r_ . i głębią przerastająca wszeikie wewnę-
vpe.e. °rjentacie j zew nętrzne zakusy i intrygi — 
^  menie zapowiedzi danej w  wileńskiej odezwie 

• Państw a, dolcumerrt w  nowoczesnej
j, 2e pojęć 1 obyczajności politycznej najwyższy, 
1 '  ipe*ac^ n:y mający w aior. pełne ma nraw o po 

r " hy odeprzeć ro s^ ze raa  rosyjskie, litewskie t 
'SJ J mieszania się czynników postronnych w 

awr które rozstrzygać w ładna jest jedynie 
° 15- ludności

&trzi>C*Wa â orze^a ■wcielenie do Polski bez za- 
Bl ńrzyczem  Sejm i rząd  państw a polskiego
ską ^m ująccgo odtąd prawnie i Ziemię Wileń- 
ftie '  ^ęaą regulowały stosunki wewnętrzne. 
W ^ m j j  ^  spierać, ani martwić o  to. 
le ^ jen tac ja  i autorstw o mocniej na tej nciiwa- 
cZl( w.a^,yfy. Jest rzeczą zrozumiałą i pożyte- 
sko^ i^dność ziems, przeciw- której woli spi-
jłCznc - 1 s a s 'e^ C11 i postronni, dążeniom sw ym  i 
tyrn ?5In ,c 'lciaIa dać w yraz pełny i w yraźny. Z 
fe li  W '.°*owyTn’ niew strzym anym  prze.iawem 

yPaimniej nie koliduje — i nie będzie kobdo- 
zgodnego współżycia z innetni naro- 

W °*>r^ ,ie P ańska*  i poprawnego, a 
’̂ 'a jae  z  czascm coraz to  bardziej zacie-
Wąjjy®80  s j | kontaktu z  najbardziej zam teteso- 
.1̂ ™  sąsiadem -  z Litw ą Kowieńska. TrwaTc

.yr 'SSdowanje stosunków i e r  najlepszą 
o wewńętrznoj i zewnętrznej hannonji,
Udov ł b o jo w e j  wsp<)łpracy. Rozwój ruchu 

* dem okratycznego w Wileńszczyźnie
ł*ł r.ne s ŵ aTza o od tym  względem horoskopy, 

_ -iwą zadtodu nie iow-inuy momentu tego 
z oka.

Polska zaproszona do Belgradu
na konferencję małej ententy.

1
W akszana. (Teł. w!.). (G) IDowiadujcmy s ię ,. zenlować będą poseł polska w  Bci>& adz.e p. Okę 

że na konierencji małej entorrty w  Belgradzie, na leki i dyr. dep. p. OlszewicŁ. 
którą została zaproszona i PbJska, Polskę rep re-j *-r—oo— «

Obrady w sprawie konkordatu z Rzymem.
W arszawa. (Teł. wł.). (G W  prezydjtrm Rady

nmustrów rozpoczęły się wczoraj narady w  spra
wie projektu konkordatu. O brady zagaił p. Poni
kowski. Następnie objął przewodnictwo dyr. dep. 
Piekarski. W  naradach wzieii udział z ranjjpiaa 
m m istersłwa spraw wewu. p. Gniewoow i p. O- 
rzelski. z ramienia m inisterstwa skarbu p. Dzier
żanowski. min. oświaty ks. biskup Szelążek, min.

opraw zagr. p. Kętrzyński, m ia  sprawiodłlwroSd p. 
Jabłoński, min. rolnictwa p. Dra rwa, prolfurątaFji 
gen. p. Kuty łowicz. Jako rzeczoznawcy oibccni by
li prof. Abraliam, prof. Drzezińskn, prof. Rostwo
rowski, pnof. Kot i prof. SienricńskL Drugie* posie* 
dzenic odbyło się o godz. 5 uopof. T rzecie i osta
tnie odbędzie się iutro, poczetn gotow y projekt 
konkordatu znajdzie się na Radzie ministrów.

Estońska delegacja handlowa w Sejmie.
< * V‘ *' •, » ■

Warszawa. (T. wt.) (G-) W  dniu dzisieyszĄpn. wych w  sprawie stosunków handlowych {fermę, 
bawiła w Sejmie. deJe-g. handl. estoiiska. Delegaci I dzy Polską a Estonią, 
kcniferowali z przewodniczącymi klubów sejmo-  00------

Orlando otrzymał misję utworzenia gabinetu.
Wiedeń. (PAT.k ,.N. W. Tagblatt’ donosi z jrz y l tę ntisję Orlandowi. Panuje przekonanie, że 

Rzymu: Prezydent izby Dc Nicola nic przyjął m i-jO riam iow i uda się utw orzyć gabinet, 
sji utw orzenia gabinetu, wobec czego król pow ie-' — 00----  , *

UCHWAŁA ORZEKAJĄCA PRZEJĘTA PRZEZ 
RZAD POLSKI Z ZADOWOLENIEM* 

Warszawą. (AW.) iP rfcg ł. \ \ ic c z .“ dowia
duje się 7. kół rządowych, że treść wc/^oraiszcj 
uchwały orzekającej bcjinu wileńskiego przyjęto 
7. zadowoleniem jako decydujący krok na drodze 
do rozwiązania spraw y przynależności państwo
wo] W iieńszczyzny.

Z POSIEDZENIA KOMITETU POLITYCZNEGO 
RADY MINISTRÓW.

W arszaw a. (Te!, wł.). (Li) Dzisiaj odbyto się 
posiedzenie. Komitetu polit. Rady ,nhi., na którcm 
omawiano s p r a w  polityki wewnętrznej, a w 
szczególności kwcstje narodowościowe.

l ig a  n a r o d o m  r o z p a t r y w a ć  n ie  b e d z ie
SPRAWY KŁAJPEDY.

Warsz. (Tei. wł.). (Ci) Dowiadujemy ^ię, że 
^ybreAV pogłoskom Liga Narodów nie za m in /a  
wcale rozp attrw ae  spraw y Kłajpedyj

DROZAZNA WZRASTA. -  NOWE NARADY 
SFER RZĄD7ĄCYCH NAD TĄ SPRAWĄ. 
Warszawa. (AW.) Dnia 2L w poiudnit roz

poczęła się zwołana pr/.cz prezydenta ministrów 
konferencja w sprawie obmyślenia środków walki 

powracającą ialą drożyzny. Kwiferencii prze
wodniczył mm. Stcslowicz.

REPaiRJANCI PROSZĄ SEJM POLSKI 
O RATUNEK W Np-DZY I GŁODZIE. 

M oskua. (AW.) Ogół uch od z a i  w 5 eszelonu 
ztożyl na ręce polskiej delegacji r-epątrjacyjm. I
następującą depeszę do Sejmu Rzptej Pclskloj: 

„Ogół iichodźcóyf* polskich wyznaczonych ns 
wyjazd do kraju z  5 esz-łonem, doszedłszy do 
stanu nędzy i głt/du z powodu za rw m a n ia  esze
lonu przez 3 miesiące w  Moskwie, zw raca się do 
W ysokiego Sejmu polskiego z prośba, by zechcia' 
wejrzeć w krytyczne położenie tych repatrian
tów i zażądał od władz bolszewickich natychmia 
stew  ego wysłania ich do kraju. Przyczem  nad
mieniamy, żc oderwani i pozbawieni pracy i za
robku sprzedajemy —- niektóry — praw ic ostatni 
koszulę. Z tego względu upraszam y o natychmia 
st^w ą nomoc w  sprawie powrotu, za który n:c 
którzy miarę możności zapłacą’’.

Petycję tę przesłali repatrianci przez posb 
p. Dżiubińską.

vF dzisiejszym numerze drnkujemi dalszy da- 
powieści WINA WERA pLt

Ś L E P A  L A T A R K A ".
-00 -
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Wola ludności — czynnik pod względem 
prawnym  najważniejszy — spełniła cc dc niej na
tęży. S iła  państw a gwarantuje ' zrealizowanie tej 
węli. W ala 'i siła to  podstaw y i założenia wsze la
kiem traktatów  i użl:ań stanu faktycznego. Jesi o- 
bowiązKiem naszej dyplomacji przetłum aczyć te 
m otyw y na język dyplomatyczny w sposób i w 
tonie godnym oryginału — co dotąd bardzo rzad
ko się jej udawało, Rzeczą naszej wewnętrznej 
administracji ująć patriotyzm, energię, dobrą, naj
lepszą wolę ludności w ram y zorganizowanej, 
skoordynowanej, porządnej państwowej pracy 

A jcśii się to powiedzie, wów czas trudności 
zewnętrzne, odparte naszą wolą, w szachu utrzy
mane naszą siłą, rozprószą się ostatecznie, a wio
senne słońct zbudzi ziemie polskie du pełnes o, 
tajnego, kwitnącego życia.

Włodzimierz JampołskL

W obliczu przypuszczalnych 
wyborów.

(Od naszego korespondenta wurnzawskiegb.)
W arszaw a, 2u. lutego.

(K.) Rozprawy w  'konwencie seniorów na te
mat uśta lenia lenrrimi w yborów , w yw ołały nie 
małą sensację w  całym  sejmie. Termin czerw co
w y wywołuje cały szereg poważnych wątpli
wości. oejin mający się rozejść w tak krótkim 
przeciągu czasu, staje wobec tak wielkich zadań, 
które przerastają w  zupełności siły dzisiejszych 
suwereuów. Wątpliwości, rodzące się po w szyst 
kich kątach kuluarów sermowych, nasuwają dwłe 
obaw y: co do słuszności i możliwości w ykona
nia uchwały konwentu. Rząd ze swej strony u- 
ważo, iż termin, wyznaczony przez konwent, w y
daje się być nie do wykonania. Tempo tych prac 
jest tak leniwe, że niema nadzień, aby najpilniej
sze zagadnienia zostały rozwiązane.

 uO-----

N. P R. a N. D.
(O a naszego korespondenta warszaw skiego).

■ - W a rś ia w a , '20. lu teg o .'
(K.) ‘Ostatnie głosowania sejmowe dowiodły 

dziwnego zbliżenia grup ludowo-narodowych z N. 
P. R. Przyw ódcy robotniczej organizacji w y ra
żają skłonności zorganizowania krucjaty przeciw 
ruchowi Włościańskiemu.. W  sw ych argumentach 
i dyskusjach występują z żywiołowy w prost na
miętnością.

-vO>

Zjazd -„Wyzwolenia".
COd naszego korespondenta warszawskiego.)

W arszaw a, 20. lutegc %
(K.) „W yzwolenie ‘ czuje się coraz mniej pe

wnie na terenie u łościańskim i szuka opaTcia na 
w szystkie strony. Korzystając ze zbliżającego się 
zjazdu Kółek rolniczych urządza swój zjazd ogól
no-itrajowy. Ze zbiegu tych terminów uda się irn 
prawdopodobnie wyłowić szereg jednostek, któ
re korzystając z zasiłków Kółek rolniczych przy
będą na zjazd Kółek.

Przegląd światowy.
P R Z Y uO l Q W ANI A ROSYJSKIE.

Bolszewicy przygotow ują skrzętnie ofenzy- 
v ę  genueńską, choć apostołami są jawnej ayplo- 
wweji, lękają -się-, toy do Genui nie prybyli bez 
przygotowania i dlatego wszystkie placówki ich 
polityczne i ekonomiczne rozwijają szeroką dzia
łalność. Przeczuwając, że Francja raczej we juzie 
w bezpośrednie rokowania na wpół pryw atne 
rozwinęli żyw e starania, aby, jeśli nie do przy
jaźni dojść, *o przynajmniej do rozwiązania pe
wnych nieporozumień. ' Charakcerystycznem  jest 
zmiana tortu „Izwiestji**, dotąd urągającej Francji, 
dziś czyniącej jej oferty i zapewniającej o dobrem 
przyjęciu. Porozumienie to poszukiwane jest bar
dziej ze względów politycznych, podkieśla się 
często ekonomiczne stosunki Francji z So
wietami. W szystkie te usiłowania Sowietów mają 
na celu osłabienie konsorcjum europejskiego odbu
dowy Rosji, zwanego ogólnie „Russia East Indian 
Company11. P rasa  rosyjska skarży się na Niemcy, 
że one tę  myśl rzuciły i radaby, aby  dziś udziału 
swego odmówiły. Liczne komisje i m ateriały za
pewnione. Po raz p.ofwszy Rosja wchodzi zmOwu 
na arenę międzynarodową.

AMERYKA 7A ODROCZENIEM KONFERENCJI.
Wedle doniesień „Daily Chronicie" ogólna o- 

pinja w Stanach Zjednoczonych jest za odroczę- 
niteir konfoionfcji genueńskiej aż do -ratyfikacji, 
traktatów , zaw artych na kontctencji waszyngtoń
skiej. W  razie odroczenia nic jest wykluczone u- 
czestuictwo Ameryki w konferencji1; jeżeli uprze
dnio dojdzie do porozumienia aiifcdzjf' Anglją a 
Francis.

Ze spraw ukraińskich.
iJkr. „NacjonaJna Rada* Bukowiny (rrrgani' 

zacja emigrauoka) wystosow ała memoriał dŁ 
Rady najwyższej z żądaniem zniesienia rumufl' 
skiej‘ „okupacji11 Bukowiny i przyłączenia tćgf 
kraju do... niepodległej Galicji wsch.

PrZtCl w rusyfikacji likrainy przez bolszeW ' 
Ików, którzy7 przeprowadzają ją ściślej njż carat, 
występuje - ostro „Hroni. W istnyk“, stojący 
anrysowieckiej platformie. Rzeczy te znane, p* 
będziemy S n  powtarzali, dodamy, że rusyiika. 
tę chcą zamydlić bolszewicy takicimi szopka1*11' 
jdk przemianowanie Jekaterynosław ia na-.. Sicze 
sław. -

Kurs- walut na Ukrainie. Wedle „Rula“ w K»* 
jawie płacą: 1 m. nicm. — 3.000, 1 doi. — 35C’.00ó, 
1 funt szteri. — 1,300.ChXS, 1 rub. roman — l-QQb»
1 mp.. — 250, 1 fr frant. — 50.000 rubli 
kich. W Kijowie ma być wielu obcych kupców 
Francuzów, Anglików, pod osłoną policji. Diatctf 
Kijów „burżuazjeje“ — pootwierano sklepy, 9®" 
stauracje, hotele. . >

BRUNO WINAWER. 3

ŚLEPA LATARKA.
POW IEŚĆ.

(Ciąg uais^y).

•— A kto pan jest? Coś pan za jeden?
— Ja jestem Napoleon Bonaparte.
— Pan? lia-ha. Ha-ha--ffit.1
— Zobaczymy kto się będzie śmiał jutro.
— Jutro każę pana rozstrzelać. Pod płot 

i kula w  łeb. Napoleon. Ha-hasdiy-ha.
I ęasypial w tym dziwnym śmiechu tak mo

cno, że na żadne oytania już nie odpowiadał.
Przyszło  mi podczas jednej z takich' rozmów 

z człowiekiem śpiącym do głowy, że możnaby ży
cie realne skrócie, za ro — pracując usilnie — 
wzmuJz i przedłużyć majaczenia senne i uciec 
w ten sposób od pszyicrej rzeczywistości.

Sztuczny obłęd — myślałem — obłęd, w yw o
łany świadomie i bez porno*:v narkotyków . Upić 
się — bez wódki — na Leonarda da Vinci tak. jak 
aktorka prowincjonalna charakteryzuje się na 
Marję Stuart... Oszaleć planowo!.-.

*
Od któregoś tam dnia począwszy kazano 

nam — wrogim obcokrajowcom ~  meldować się 
w odnośnych okręgach policyjnych. W cyrkule 
leżały na stołach długie arkusze papieru i ną rych 
arkuszach musieliśmy codzień — osobiście — 
składać nasze podpisy. M iasto  być dowód jawny, 
że jesteśmy, żeśmy nie uciekli i żeśm y się poza

obręb miasta nie wydalili. Pam iętam  i dziś je
szcze pewną rubrykę na białej karcie ptpieru, 
pamiętam długą, smutną, nieskończoną litanję 
moich podpisów. Gdybym zestal kiedyś cztowie.- 
kiepi s ław nym . i gdyby autograf mój nabrał w ar
tości muzealnej — Rziesza niemiecka byłaby  do
praw dy bardzo bogatem państwem.

Nie \vien\, czy to w tym ce lu . wymyślono 
ow ą torturę meldunkową, ale wiem, że była sto
kroć gorsza, niż sław etna kropla wody, rozpry
skująca się regu.arnic co minutę na głowie de
likwenta — najstraszniejsza męczarnia, .na jaka 
się umiał zdobyć Egipt starożytny. Widzę i dziś 
jeszcze siwą bródkę, niebieski mundur Ł bły
szczące płaskie guziki dyżurnego policjanta. W i
tał mnie pogardliwym spojrzeniem i w skazyw ał 
krótkim gestem pióro, arkusz papieru.

Obok kolumny z niojem nazv'iskiein stał po 
stronie lewej dorycki słup, utworzony z zakrę 
tasów wdzięcznych i romantycznych-

Hirschfeld.
Hirschfeld
Hirschfeld.
Hirschfeld. ^
Hirschfeld.
Po prawej budował sobie kaligraficzny na

grobek za życia iakiś inny nieszczęśnik. Nigdy 
nie mogłam odczytać, jak się właściwie nazyw a. 
K ierat? Karsz? Krauz? Kranz?

— Jak się nazyw a ten pan i skąd pochodzi? 
pytałem  nieraz siwowłosego Olimpijczyka cyr
kułowego, który siedział za balustradą i, ćmiąc 
cygaro, oddawał się ważnym czynnościom urzę
dowym.

Z  o b r a d  S e jm u .
UROCZYSTE OGŁOSZENIE UCHWAŁY ORZE

KAJĄCEJ PRZEZ SEJY  POLSK' 
W arszaw a. (PAT.). Na ćzisieiszem posiedze

niu Sejmu przed przystąpieniem do p o rząd ź  
.dziennego m arszałek zwrócił się do izby z  na
stępu jącem przemówieniem: ,

Szanowni Pa.iowip! (Posłowie p o w st^ ią^  
miejsc). Z Wilna nadchodzi radosna wiadonnosS* 
że Sejm wileński uznał Ziemię Wileńską bez Wj 
punków i zastrzeżeń za nierozerw alną CZ' 
Rzpłtej Polskiej i przyznał tajże Rzpftej pełne 
wyłączne prawa- zwierzchności państwowej 0*1 
Ziemią W ileńską. (P. Gdyk: Niech żyje WilnO* 
rzęsiste długotrwałe oklaski w  całej Izbie). 2yw v 
,my nadzieję, że niezadługo po fcm alr.em  załat
wieniu wcielenia -Wileństziczyzny ujrzym y przed
staw icielstw o Wileńszczyzmy w  tym  gmachu J 
będrięmy w tedy  mieli sposobność osobiście w y w  
zić brackfcu m aszym  uczucia, jakie -dian ich 
cu nosimy. Już dziś Jednak winniśmy powtórat5̂  
w e was nem imieniu w obec b u tn ie j WileńszczT 
zny nieśmiertelne słowa przodków  naszych, wy
rażone w  akcie Unii w  Horodle: P rzyrzekam y 
.roczyście -słowem i przysięgą nie 'opuszczać jej ® 
żadnym wypadku lub niebezpieczeństwie, lecz P-j 
magać w każdej okoliczności radą i o z y ja j j  
wspierać przeciwko wszelkim wrogim w obec flie 
przedsięwzięciom. (Huczne, długotrwałe oklaski.1 
brawa).

Olimpijczyk wbijał we mnie wzrok — żaru#" 
oatry, stalowy.

— Sie likoen Mer n k h ts  zu łragen — nitw
Ha, trudno — Vaie_ Caesar!
-*• Sie duerfeii kelnę Ircmden Schimpfwoe*’ 

ter bler gebrauchen!
Składałem ukłon i rejfcerowałem w  p o p i ó ł '  

przez brudną sięti na zalaną światłem  ulicę 0  
gościnnego miasta". ^ ,

Wieczorem, przy dziesiątej z kolei partii s2*" 
chów i przy piątej filiżance herbaty, indagowa
łem Hirschfelda.

— Jak doktór myśli?, Kto to może być 
Karsz?

— Karsz?
— Ten, k tóry  się uwiecznia w  prCnńcoK s  * * 

dzy mną i małżeństwem  Zwiebel w Lodzi?
Tenor-ginekoiog zapelął oapierosa, robił ** 

szyw y ruch laufrem i szeptał tajemniczo.
— Nie Karsz, tylko Giers. Komuia. bruflotM- 

Zona pew nego dyplomaty- Uroda w prost k re d  
Podłużne oczy, śniada cera. Okrągłe ran 
Szach! Nikt nie wie dlaczego ta degponłtzna
ba tu właśnie bawi. Mówią, że ma zamiar & 
truć studnię w  Heilbronn.

— Doktór ją w idział kiedy? Zna ją £  
może? ję  S

— Czy ją znam! Nie waż się pytać ń&Pf 
ni zdradą, ni podstępem.... Szadi królowej!

— Mat! Doktór się nigdy w  szachy grać ^  
nauczy. Tu trzeba być sensatem. m ó z g o w c e m
a doktór ma naturę uczuciową i temperament * 
buchowy,

( C  d . a . )  1
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D z i e n n i k a r z y  P i l s k i c h .
# m  1 ■  ™  w l  ■ i k r  — r u h  .

H i e c j ś r  z t ańcami
Zgłos/,?n a o zaproszeni? przyjmuje SeKretarjat K s.yna i Kola filfracko* 

artystycznego od godz. i —;ł p • ot.

Po przystąpieniu do porządku dziennego przy 
z nieznacznemu poprawkami w  pier wszem ł 

<łrHgietn ozy tanin ustawę o  obowiązku odstępo
wania na rzecz pań 'tw a zw ierząt pociągowych i 
w-obów*.

Przystąpiono do wniosku nagiego w spranie 
°Kra§lenia terminu w v borów do następnego Sej
mu. w. t

■ P. Poniatowski (Wyzwolenie) apeluje do 
^■onnictw przeciwnych szybkiemu rozwiązaniu 
•Sejmu, aby interesy partyjne i w zględy na przy
gotowanie dc nowych w yborów  nie staw iały  \vy- 
*ei od interesów' państwowych i proponuje w y- 
znąuzcnie terminu w ybofów  na dzień 25. czerw 
ca br. ł *

P. Głąbiński (ZLN.) przedstaw  w  imieniem 
swego stronnictwa ten sam termin, opierając się 
lla ^zgięciach- prawmu-państw-owych.

P. C hądzyński ( N P ®  uw aża, ic  termin 22. 
'-‘ze iw ca jest zupełnie możliwy 1 w y sta rcza jący  

0 ucłnvalenia u s ta w  o  ordynacji w yborczej, r e 
gulaminu dla Z g ro m a d z e n i N arodow ego i b u 
f e t u

P- Rataj oświadcza, że PSU. będzie dążyć do 
e&o, auy termin 25. czerwca mógł być terminem 

^yborów, ale pgdnosi wątpliwości, czy tertnin 
będzie mógł być dotrzymany. PSL. będzie 

•słosowafo przeciw ustaleniu tego terminu i przed
kłada ze swej strony wnioski:
| 1) Po  załatwieniu ustaw dotyczących roĄrisa-
n'a wyborów oraz ustaw niezbędnych dla funkcjo
nowania państwa. Sejm zakończy natychmiast 
swe or?ce celem jaknajri-ołSlcjszego przeprowa
dzenia wyborów do nowego Sejmu. Prace, te ma- 

b ić  zakończone przed Jer ja mi letniemi 1922 r. 
\ . 2) Sejm poleca komisji regulaminowej przed- 
°żyć w  ciągu tygodnia pfojek-t zmiany reguła mii- 

«brad oo-teeił zv,ięks/.eiwa szybkości prr.c tak 
komisji jak i plenum Seimu.

3) Sejm w zyw a rząd, aby poczynił wszelkie 
k  zakresie działania leżące zarządzenia ce- 

111 jak najszybszego uruchomienia aportu w y- 
1 °rczego z  bhwilą ogłoszenia w yborów .

P- Lieberman (PPS) zgłosił rezolucję: Dążąc 
W yprow adzenia w yborów  jeszcze przed ferja- 

^  letaiemi b r -  Sejm uchwała rozpisanie w yborów  
natychfniast po uchwaleniu ordynacji wyborczej. 
U f 1.. Czeiniewski (Nar. chrz. klub rob.) oświa d-

sto za tenniwem w yborów  25 czerw ca br.. u-
, ^ ^ 0 '  go za  możliwy, byle Sejm nńal dobrą 

1 przyspieszyć prace. .
L P- Macicjewicz sądzi, że nie nuleży ustalać
■ ,* « * ...  ale trzeba intenzywme pracow ać i po-

Ie,0*ć dla pracy soboty* i niedziele.
„. Sobolewski oświadcza, że klub ;ego będzie 
^ s o w ą j  za terminem 25. czerw ca, a gdyby 
b ^ e k  ten nie uzyska? większości, głosować!

za innym konkretnym wnioskiem,
.  P< Stapińskr wypowiada sie za terminem 25. 
^Crw-ca.

Thon uważa, że niegodnem Sejmu jest po- 
wiować uchwały, których nie można prze-

t-derow iC 7 oświadcza się- imieniem swego 
2^ u za terminem prźed feriami IćTbiemi, a termin 

czerwca uważa za nierealny. 
t3, . ^  tym samym duchu w ypow iada się p. Ma-

terojcktu ustawy o usunięciu ograniczeń praw- ży 
dów. P. Lutosławski żąda zdjęcia tej ustaw y z 
porządku dziennego aż do czasu, gdy wejdzie ua 
porządek dzienny ustawa o usunięciu ograniczeń 
dla kościoła katolickiego. P. Thon sprzeciwia się 
rumu. Izba wniosek ks. Lutosławskiego uchwaliła.

Następne posiedzenie w piątek o g. 4 popoł.
“* O0~—̂

Z komisji sejmowych.
Sprawa odznaczeń wojskowych.

W arszaw a. (PAT.). Na Brsaejszem posiedze
niu komisji wojskowej gen. Pićk odpowiadał na in
terpelacje w sprawie działalności por. Konnaua w  
Sosnowcu. Uohw akmo rezolucję w zyw ającą trraii- 
śterstw o spraw  wojsk, do jak najszybszego zakoń
czenia spraw y por. Kormana i do przedłożenia 
komisji sprawozdania w  tej sprawie.

Przyjęto następnie dwie ustaw y: 1) o usta
nowieniu odznak honorowych dla oficerów i sze
regow ych za rany' i kontuzje, 2) o  ustanowieniu 
odznak honorowych dla oficerów i żołnierzy.- za 
czas pobytu na froncie.

✓
Debata nad ustawą o gminnej ordynacji wyborcz.

Komisja administracyjna obradow ała w dal
szym ciągu nad ustaw ą o .ri.wn.nej ordynacji w y
borczej. Fkzyjęto art. 92 do 97 włącznie, traktują
ce o zatwibrdzenh? w yborów  zarządu gminnego 
przez wójta, zastępcę k ławników.

Komisja konstytucyjna przyjęła rozdział V 
.(komisje wyborcze). VI. (publiczne ogłoszenie wy
borów w gminach.) i część rozdziału VII. (o spi.ach 
wyborczych) ustawy o ordynacji wybwezej.

Spraw a budynków na cele szkolnictwa.
Komisja skariw w o-łm dżctowa obradowała 

nad .sprav:ą oddania gmachów rząduwych rei uży
tek szkolnictwa Uchwalono następujące rezolucje: 
1) Scśu w zyw a rząd. aby będące własnością rzą
du gmachy przekazyw ane były przez rząd  w  mia
rę możności na użytek szkolnictwa; 2) Sejm w zy
wa rząd do ścisłego wykonywania uchw ały se.j- 
mowej z dnia 2. sierpnia 1919, uwalniającej od re 
kwizycji na rzecz wojska budynki szkolne: .1) 
Sejm w zyw a M. S. W. do przekazania gmachu 
przy u!. Krakowskie Przedmieście 30 v.r W arsza
wie ministerstwu w. r i o. p. celem urządzenia 
w  tynU gmachu państwowego scmirarfmn naucz, 
jm. Konarskiego. Gmaclt ten oddany być winien 
najpóźniej do l. lip ca 1922.

Śląsku, gdzie zdaniem jego z wielką szkodą i u- 
szezerbkie rndla poczucia przynależności do P. as 
uprawiano niepotrzebną politykę wyznaniową.

U w tcz .

w :‘m»ennem glosowaniu 118 glosami 
odrzuca trz3* wmioski ZLN., NPR., 

' *ew’cV co do terminu 25.
to si ^  wnios^ iem Liebermanna oświadczy- 
^  ^ ^04 Posłów, przeciw 73. Następnie przyjęto 

y ntoski PSL, zgłoszone przez p. Rataja w  
i w " 'e ^U ończenia prac przed ferjami letniemi 
t e^ spra’w|3ie POiecenia komisji regulaminowej uło- 
Wnj0  Pr<>iek.u zmiany regulaminu. Uchwalono 
nię ■P. ^toilskiego, że w ybory mają się odbyć 
Sek D /' ^ e* L października 1922 i trzeci wuio- 
b°rcz* P ata?a> aby rząd przygotow ał aparat w y- 

• Pracy z clrwilą ogłoszenia w yborów , 
fiiębią s,ę J*®szcze dyskusja w sprawie wnie- 

na P°r?.ądek dzienny przyszłego posiedzenia

AKREDYTOWANIE p o s ł a  e s t o ń s k i e g o  
W WARSZAWIE.

Warszawa. (PAT.) Dnia 21- lutego 1932 o g. 
12.30 Naczelnik Państw-a przyjął mrworniniłowa
nego ministra pełnomocnego, posła nadzwyczaj
nego fStgtiji, P. Aleksandra Ilełlata na uroczy-stcj 
audiencji, na której poseł przy zachowaniu zwy
kłego ceremoniału w ręczył Naczelnikowi P ań
stwa listy* uwierzytelniające.

PRZYGOTOWANIE USTAWY NORMUJĄCEJ 
OTWIERANIE NIEKi ÓRYCH SKLEPÓW 

W DNIE ŚWIĄTECZNE l NIEDZIELE. 
Warszawa. (AW.) „Przcgk W iecz.“ dowiadu

je się, żc ministerstwo pracy opracowuje ustawę, 
w myśl której -w niedzielę oprócz kwiecia mi i 
mleczarni otzyarte będą mogły by*ć piekarnie, o- 
wocamie i wedliniarnie. Ministerstwo to zastana
wia się również nad projektem dowolnego indy
widualnego przesunięcia dnia odpoczynku świą
tecznego na inny dzień.

LEPIEJ PÓŹNO — JAK NIGDY.
Berlin. (PAT.) W  sejmie pruskim odbyło się 

dziś drugie czytanie budżetu m inisterstwa oświa
ty. Znamienną by ła mowa ministra oświaty Dóli- 
rza, który między inneini powiedział, że prote
stantyzm  i katolicyzm w Prusiech nie powinny 
sobie nawzajem utrudniać życia. Mówca zwrócił 
prztdćw s^ystkkjii uwagę na stosunki na Górnym

Przed konferencję. *  Genui.
A WIEC ODROCZENIE?

Berlin. (PAT.) Pism a donoszą na pbostawie 
wiadomości ze źródeł kompetentnych, że rzuć 
berliński otrzym ał oficjalną wiadomość o odro 
czeniu konferencji genueńskiej.

WIEŚCI O ODROCZENIU KONFERENCJI
GENUEŃSKIEJ NIE ZNAJDUJĄ POTWIER

DZENIA.
Wiedeń. (AW) Rząd a u s t r i a c k i  n',e otrzym ał 

dotąd zawiadomienia -o odroczeniu temmru konfe
rencji genueńskiej. Wiaootności z Pragi wskazują, 
żc sfery decydujące trw ają przy pierwotnym 
terminie zwołania konferencji tj. S marca.

ŁOTWA ZAPROSZONA NA KONFERENCJE 
W  GENUI.

Ryga. (A W ). F*oseł włoski w  Rydze wręczył 
posłowi łotewskiemu zaproszemc na konferencję 
genueńską.

DELEGACI FINLANDJi NA KONFERENCJE 
GENUEŃSKĄ.

Helsmgfors. (PAT.) Prezydent ministrów 
Wemiola i fiński minister pełnomocny w  Paryżu 
mianowani zostali delegatami Eiuiandji na konfe
rencję genueńską.

SOWIETY NIE BĘDĄ UZNANF DE JURĘ 
NA KONFERENCJI GENUEŃSKIEJ.

P«i*yż. (PAT.) Radio- Eksperci w Lor,dynie 
.zgodzili się na formiiię L. Georgea w  sprawie 
udziału Rosji w konferencji genueńskiej. U-znattis. 
dc jurc sowietów* nie ma nastąpić. Udział ich ma 
na celu odbudowę gospudarki. Sowiety mają 
uznać własność pryw atną.

W PRZEDEDNIU REWOLUCJI W PORTU- 
GALJI.

P,ar.Tż. (AW) Korespondent „Ech» dc Pańś"' 
telegrafuje 7. M adrytu, że wedle wiadomości rta- 
desziych z Lizbony prezydent i rząd republiki 
portugalskiej rnuskrn opuścić sfolicę i udać się cło 
Porto. Z Vigo donoszą, żc dziś soodziewany jest 
wybuch rewolucji strajku w  całej Portugalu. Ko
to Lizl>ony morgamizowano silne cwWaały wojsk.' 
Republikańskie grupy ogłosiły imoklamację, w kto- 
rej ostrzegają oijywateH przed sprzystężoniem 
przeciw państwu.

Wiaciomości łełegraficz  ̂e
Odznaczenie Polaka. Paryż. Prezes krakow.' 

Akademj Umiejętności odznaczony został orderem 
Legji honorowej w stopniu kuinatjdmjL (AW.).

Połączenie kolejowe miedzy Rygą a W ar
szawą nastąp] w najbliższym czasie. Ryga. Roko
wania kolejowe w sprawie połączenia Rygi i Re
wia 1 W arszaw ą i P ragą dobiegają końca, mimo 
pewnych początkowych trudności. Punktem  prze
ładunkowym 1 będzie stacja Kałkifhy. (AW.).

. Miljard marek poi. w  ciąga tygoama wpłynętc 
z daniny, Poznań. Sunu wpłacone, w* ubiegłym 
tygodniu daniny wynosi przeszło 1 miliard mp 
Mniejsi właściciele wpłacili daninę odrazu w  ca
łości- Należy podkreślić, że właściciele nierucho
mości miejskich prosili ęylko w małej liczbie o od
roczenie zapłacenia isaleźytości darńnowej. (AW.)

Życic — za hrabski policzek. W arsza\va. (Tel 
wł.) (G-) W  tych dniach w W arszaw ie w  restau
racji hotelu Bristol p. Przysuski znieważył czy n- 
nie hr. Józefa Wielopolskiego, syna Zygmunta, 
stając iw obronie honoru swej żony. Hr. Wielopól 
ski w yzw ał p. Przysuskiego na pojedsmek, v* k tó 
rym ten ostatni został ciężko rannym i cłziś'w go 
dżinach popołudniowych zmarł w szpitalu. Spra
wa budzi wielki^ poruszenie w W ara rowie.
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Z ŚAL! KONCERTOWEJ
Di. koncert Stanisławy Korwin-Szymanowsklej.—

Emil Telmanyi.
Unegdaj śpiewała p. Szy tiianow lia  na do

chód repatriantów i Sybiraków. Jak zwykle, wie
czór ten by! iłowym jej tryumfem. P rogram  uło
żony nadzwyczaj stylowo zawierał pieśn. trzech 
ostatnich stiueci. Na początku usłyszeliśmy maje
statyczną arie ilandta („O fibra n u i fu”) i Arietię 
ł-aisiietlcgo. Osobną grupę s ta m  wiły pieśm niemie
ckie (Schubert, Wolf, Strauss), osobna pieśni ro- 
.syjatóe (Radnnajłjniow, -Orecztaninow, Rimsky- 
,Korsaków). Na zakończenie odśpiewała p. Szy- 
tnaajrS K a pieśni ludowe polskie, B ergeretty  i 
2>ieśń neapolifcańską.

Zbytecznem prawi t  dodawać, źe wykonanie 
każdego mworu było skończenie artystyczne, że 
każda pleśń posiadała odrębną fizjognpmję i bo
gactw o wyrazu, że głos p. Szymanowskiej posia
dał niezmiernie dużo ciepia i modulacji. Podzświ.*- 
łrśmy tę łatwość w  intcrpi eta-cji i ow ą prawdziwie 
artystyczną uciechę, z jaką kom *itantka *rbda- 
rzała rozentuzjazmowaną publiczność. Poałereśi.ć 
należy, że również owe „naddatki’’ niczem me 
odstęipywały oa zaznaczonego w  program ie stylu, 
lecz były w  swej w artości poniekąd uzupełnieniem 
wieczoru.

Burza niemilknących oklasków i piękne kw ia
ty  by ły  wymownym w yrazem  ogromnej sympa
tii i wysokiego uznania, jakiem się cieszy u nas 
p. Szymanowska. Żegnamy jej ostatni w ystęp z 
gorącem  życzeniem szybkiego powrotu do Lwo
w a oa nowe tryum fy.

* *  •
Słyszym y w tegorocznym  sezonie koncerto

w ym  drugiego z rzec u skrzypka węgierskiego, 
Emila TeJ many"’ego. Nie chcąc porów nyw ać ozcze- 
goiowo gry  Szigeti’ego z grą Te!manyi’ago musi
m y  zaznaczyć różnicę ich bidy widmalnycJi w łaści
wości. Interpretacja Szigetkgo posiada styl więcej 
klasyczny, zrównoważony, Łon jest zw arty  i aksa
mitny. Telmaatyi gra więcej żyw iołow o z  inklina
cją do przyspieszania, dc czego zachęca go nad
zw yczaj wyrobtona i pewna technika, toń jego in
strum entu brzmi jędrnie i świeżo. Od tan iego  p o 
czątku programu, od  sonaty  g -m ul arrmiego, zy
skał te im anyi uznanie pdbbazności, które trw a ło  
'przy każdym  następnym  ut worze, zaipewidająŁ.? 
koncertantowi piękny sukces. Mcńdelsohna; koti- 
'cert skrzypcow y w  opracowaniu (?) *1 elm asct ego 
i przem awiał w  jego wykonaniu najbardziej w  ~zę- 
sci ostatniej, potem w  Andante, podczas gdy^ w 
pierwszej części dał się odczuwać pewien niepokój 

‘i pośpiech. £hacom m ą Bacha można zawsze ująć 
puhliczność, która w tym w ypadku nie pyta, czy 
ten lub ów  szczegół jest bez w rzutu . Hu&ay’a 

,„Zejmyr“ odegrał T dm auyi z polotem i -makiem. 
Z temperamentem odegrany „Xalse C apnce ’ V.rie- 
mawsfciego, zakończył część program ow ą konctu 
tu. Nastąpiły ■ Kcznc naddatki, do których zmusił > 
koncertanta rzęsiste ok lask i

P artję  fortepianową objął taik w koncerc** p. 
Szymanowskiej, jak i w  koncercie T dm any”'Vgo 
dr. E Steinberger, którego grę mieliśmy już spo
sobność podziwiać tyle rażę- w  tym sezonu .

1 Dr. Adam Sołtys.

deklamację zarówno w recyta-iywach, jak i kanty- 
łuiie.

Zresztą całe przedstawienie „Żydówki” , w 
oieżącym sezonie ogranej db znudzenia, nie cało 
pawodów do ponownej oceny. Grd.

Z OPERY.
HALEVY’EGO ŻYDÓ W KA" Z P. KACZMARF M.

P . W łodzimierz K aczim r od kilku lat słusznie 
cieszył się w  nasiem  mieście opinią wiele obie
cującego śpiewaka i to  głównie dla dźwięcznego 
orgarru głosowego. Po uzupełnieniu wyszkolenia 
głosowego we W łoszech, p. KaczmAr niedawno 
w ystąpił z koncertem u nas, a onegdai i na scenia i 

.k tó ra  ba i dziej odpowiada jego kwai^Mcacjom a r 
tystycznym . Na pierw szy w ystęp p. Kaczmar 
w ybrał o arae  kardynała Brogniego, wymagającą 
potężnego, niskiego głosu basowego, tzw . Jrasso  
profondo’’, k tóry  na razie przekrrez- zakres zre
sztą pięknego głosu jego. W skutek nadmiernego 
krycia tonu głos w  niskich pozycjach brzmiał ma
tow o i tylko w  średnicy i w yższych rejestrach 
przeświecał promień szlachetnego metalu, którym  
pochlubić słę może wiele zapowiadający głos p. 
Kacamara. Przekleństw o w  akcie 3, oraz duet 
z  Eleaaarem w  4, w yw arły  bardzo korzystne 
wrażenie i spotkały się z odpov iedniem  uznaniem, 
Jako wybitną zaletę podnieść należy w yrazistą

D R O ó f a E A .
t a l * n d * r z !  k .

Eziś rr. k.u. 1'iotra Katedry; ?,r. kat. Nykyfora. u!r. 
rz Ro.uany p gr. kat. Cbarłaropyja.— Wactiód aiSfi- 
a G*2S zacuód i  52.

S e p a r^ u a r  T e a tru  W ialklago.
Poczater jir.edKrawień o g. 7'30 wiec*.
We środę 'Szkoła żon*.
W czwartek »Traviata«.

K a ł y  t e a t r  im le ;s x , , c. Ciródezka 2 U,
W środę i oz.vartek »Hiszpańska mucha*.

R«pe» t u a r  I s a t r u  flsw .iiyy . ’
W środę i czwartek »Mi:ja:dęrxy«.

3 e p a r tu i! r  B a g a t e l i  In o w a c ie j .
1) Część koncertowa. 2) Ostatnie w ystęp/ św iato

wej stawy duetu N. Kir-anowa A. Fortuna o." 3) Ka- 
nnciucziiik1-, sketch w 1 akcie. 4) Cbraz z życia lw”ow- 
sk .tgo  w 1 akcie „Kar,era liochs- aprirska Zbysia*.

/ W ®  L w o w i e ,
— Dekoracja powstańców i  r. 1863. Woje

woda lwowski w ręczył d^ia 7. lutego 1922 Woj- 
Jii oh owi Biechońskiemu, Benedyktowi D ybow 
skiemu i Leonowi Syroczyńskiemu, uczestnikom 
powstania roku 1863 nadane im p r ^ z  Naczelnika 
P aństw a dnda 5. września 1921 odznaki orderu 
„Odrodzenie Polski’’ drugiej względnie trzeciej 
kłasy.

— Bez śniegu niema dnia. Każdy poranek 
otula się w  gęste mgły, brudne i nieprzejrzyste, 
a każde południe o osypuje nas mirjadumi gwia
zdek śnieżnych. A z tycn w szystk ie , cudów na
tury: b! ud i w ały  lepkiej m asy, kióremi fortyfi- 
kuje się ulice grodu naszego.

— Dawne koszary jako domy dla młodzieży 
akademickiej. Dnia 18 bm. o godz. 10 rano odbyło 
się uroczyste oddanie do dyspozycji senatu a- 
kademickaego koszar przy ul. Pijarów 33 i 35. O 
oznaczonej godzinie prezydent miasta p. Ndhmąnn 
w  obecności p. Eryd. Malzacher.a radcy Mgtiu i 
szefa I. dep., syndyka p. dra Aug. Plodlera, żyr. m. 
urzędu teclin, niż. Iga. Drexlcra i inż. Wit. Wo- 
lańskiego oddał J. M. rektorowi prof. drowi Ja 
nowi Kasprowiczowi, k tóry  przybył w  tow arzy
stwie zast, prorektora prof. d r  Edm. Bulandy i 
prodziekana prof. dr, H. Halbana, obydw a gmachy 
eto użytku młodzieży akademickiej. P rzy  tej spo
sobności prezydent miasta życzył Uniwersytetowi 
pom yslnego rozw oju nowej placówki, która ma 
zaradzić choć w  części wielkiemu brakowa mie
szkań dla młodzieży. J. M. rek to r dr Kasprowicz 
serdeuzme podziękował p, prezydentowi i repre
zentantom miasta, zaznaczając, że w  gmachu tym  
będzie może mogła znaleźć miejsce w ybierająca 
się do nas na studja część młodzieży jugosłowiań
skiej i innj. Obecny adiunkt bud. Dyrekcji robót 
publ. p. *nż. Cz. Muller objaśni! zebranych na 
podstawie dokonanych i zatwierdzonych planów 
o mającej się dokonać rekonstrukcji.

— ItowHlai belgijski we Lwowie. Naczelnik 
Państw a udzielił exequator p. Desire Spitailkśo- 
wi, konsulowi belgijskiemu w e Lwowie. e

— Z karty  żałobnej. Profesor szkoły realnej 
radca szkolny Fryderyk Lachner zmarł we Lwo
wie w  65 roku życia.

— Ruch pociągów na przestrzeni P rzew orsk— 
Dynów wstrzym any od 19 bin. skutkiem zasp 
śnieżnych.

— (y) Sekcja zw łok Ozjasza Tennenbauma, 
znalezionych na Snapkowie, odbędzui się dziś w  
■południe. Od wyniku sekcji zależy teraz kierunek 
dalszego śledztwa, względnie ostateczne w yśw ie
tlenie sprawy." Są .pewne dane, iż dorożkarz padł 
od uderzenia kopjtom  Konia wprzęgniętego w 
sanki.

— (y) Fałszowanie przekazów pocztowych. 
Za fałszowanie przekazów  pocztowych i pobiera
nie kw ot przekazami , w ysyłanych aresztow ał 
nadkom. Bodnar Jana Brzezinę, b. woźnego po
cztowego. Brzezina, przedstaw iający się pod fał- 
szywem  mianem jako Kazimierz Michalski, usu
wał z pizekazów  nazwiska adresatów a w pisyw ał 
dowwne, przez siebie obradę i na poczet tych o- 
sób pobierał w  kasie pocztowej pieniądze. Kilka 
zażaleń osób poszkodowanych w ystarczyło  oo 
wykrycia fałszerstw a. Nazwisko osoby na odcin

ku przekazowym  kolidowało z nazwiskami 
przekazie „przerobionym '1 przez B.zezinę. Prów? 
tego Brzezina ożenił się w  D zibułkadi pod fab*yd 
v. c rn nazwiskiem.

— (y) S trzały na ulicy. W  nocy. Wczoraj-' 
strzelił trzykrotnie bosi. poi. Grochal za uciekają' 
C3’m nieznanym mężczyzną, niosącym pakunek 
Pocisk' chybiły celu, mężczyzna uciekł, zaś paka* 
nek zawierający nieco żywności odrzucił. --

— (y) Zaginiony student W  niedzielę ubiegi 
wyszedł pa egeorte z  domu przy ul Rzeźbiarskiej 
I. 4 student 1 kl gimn., Krzysztof Dugj^lanowic? 
i dotychczas nie powrócił.

Z  cssfel  F clsk ii
— Zjazd dyrektorów wojewódzkich urzędu- 

zdrowia postanow ił:’ Ze względu ra  y ^ ro s t epi- 
demji uruchomić szereg szpitali w  miejscowo 
ściach zagrożonych, m in ą ć  zaś szpitale tair. 
gdzie enideinji nie ma, oraz uruchomić koiumnS 
dezynfekcyjne zw ykłe i cjanowci Powiększyć “ 
czbę dużych punktów etapowych i Kwarantanno
wych dla repatriantów. O tw orzyć domy izolacj > 
nc dla repatriantów  w ew nątrz kraju. Zwrócić u 
wagę na staranne oawszawianie rekrutów, cele"11 
zapobieżenia przenosz^iuu epidcmji. Oczyszczać 
dworce kolejowe i odkażać w agony używane dc 
przewożenia repatriantów . W yjednać w  minist*1 
stwie skarbu zezwolenie na pozostawienie dę 
dy^yozycji wojewódzkich urzędów  zdrowia sa' 
mochodów osobowych, dla powiatowych zas ke* 
ni. Uregulowanie kwestji płac personalu lekarr 
skiegc przydzielonego do naczelnego nadzw yczaj 
nego komisariatu. Całą akcję p r z e c i w  epidemiczną 
zjednoczyć w  rękach naczelnego komisariatu dt 
spraw  walki z epidemiami. •

— Błąd drukarski. W  Krakowie zm arł P"° 
dr. Józef Grzybowski — ?. nie Grabowski, JŚ*- 
mylnie wydrukowano.

t -  Zabicie chluba W edle ,.W peredu“ w  Ok 
tynji 14. bm. wzięto na policję włościanina z  Hte 
roskowa, Dm ytra Denyszczuka za wygórowani 
ceny targow e i tak zm altretowano, że umarł.

Z b b r a n i a ,  o d c z y t y  
i  w i d b w i c k *

Doroczm Raut Związku Studentów A
tektury, któiry odbędlzSe się dnu? 23. krtega W-
(„tłusty’’ czwartek) w  salach Kasyna m te js k j^  
będzie wznowieniem znakomite i tradycji, jaka ^  
szą się zabaw y od 20-uu lat przez Związek 
r 'zowaue. P ro tek torat objęły łaskaw ie pp. 
wodzina Stanisławow a Grabowska, rielena 
nowska, J. Magn. rektor Maksymttljan Gube1,
■kąn prof. W itpld M htóm noz i Koto A rdńtekw f 
we Lwowie. Artystyczne deworacje. Muzyka 
Osadów. Strój -wieczorowy. Zaproszenia i 
wydaje się od 20 bm. codziennie od jo&z. l f r ^ t  
i w  dzień rau to w a  godz. lo  tki 16 w  seicretanr*^ 
Kasyna.

— Bał „Lwowskich D zieci'. Pod  ProtełCy |j
tem ,p. pułkownikowej dr. Hołoibutbwej i d o ^ * ^  
40t pp. pułk Henryka Wei&a, odbęuzk się dni£/C 
bm. w  sali klubu oficerskiego 40. pp (k o sz a f^ J j 
Piłsudskiego ul. ś\v. P iotra) staraniem 
podoficerów zawodowych 40. pp. wielka 
tafieczna', na którą w ydaje zaproszenia Ew * 
kadry *w wymienionych koszaradi od 9 
5 popoł. Początek zabaw y o godz. 9. w

Zamienię wiłlę za miastem, z centratofl*ł),T- 
grzewaniem i wszeikiemi wygódkami ria 
szenie na „Raut to d .  chemji Pofit. lwows-4, 
odbędzie się w  niedzielę dnia 26. lutego w  ^  
Kasyna miejskiego.

Mark Kettenhandlo' z roM'*
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- -  W ostatnią niedzielę karnaw ału 26. bin.
■9^>ędzae się w  salach JCasyna miejskiego i Kola fjt 
**•» raut, urządzony .staranieni Koła chemików 

pciit. Zaproszenia wydaje się od 20.. bm. co- 
^wennie od 5—7 wiecz. w Kasynie miejskicni.

‘v * Posiedzenie zarządu okręg. Tow arzystw a 
rolniczego Odbędzie się 24. bm. o 12 w południe 
■ mkalu Małopolskiego rl'ow. roln. w-e Lwowie. 

Porządku dziennym:. Sprawozdanie z dotych- 
działalności. Spraw a sto&uuku do sktad- 

,**y Kółek roln. i poparcie tejże. Spraw a lustro- 
^an .a  Kółek rolniczych i zasiadania Kół mlo- 
r a i e ż y .  W ybór 5 delegatów na ogólną radę.

k  J  K a x i . n i s r a  i l h e i m  1 U . a r y a  S a b i n a  
® * * * u i | ł o w s k 5c h  N e / m  n o  w i i  ,  z a w ia d a m ia ją  

?  “ łubie s w jm , k t i r y  s ię  o d b y ł  d n ia  19. lu tego  1922 w 
*Q8Cule E w a n ąe i ckim  w e  L w ow ie . 8218

Z izby sądowej.
TRa GFDJA MAŁŻEŃSKA w  SZCZERCU.

lw ó w , 22 , lutego. 
Mała sala sądowa, w  której rozpoczęła się 

_^zoraj rozpraw a przeciw  Z^cmuntowi Rozdoto- 
j ?  0  zastrzelenie kocnanka swej żony. śp. dra 

zefa Kruszelnickiego w  Szczercu, nie jest zby- 
aio zapełniona. Nic jawiła sic, jak zw ykle w  ta - 

b °?ł wypa(^ a '-h, gremialnie płeć piękna, ciekaw a 
ardzo na tem aty, jakie właśnie obejmuje- akt 
karżetiia obecnej rozprawy . W istocie: przebieg 

ozprawy nie jest ciekaw y i  nic obfituje w  mo- 
enfy pikantne, senzacyjne.

,edz' na ławie oskarżonych człowiek mło- 
V. nieszczęśliwy, złam any, do szaleństw a ko- 

aj^cy swą żonę, k tóra chciała od życia czegoś 
niż dać mogło spokojne, przykładne po- 

te małżeńskie. Uzasadniona zazdrość Y/łożyła 
bet i ° ^  Morderczą do ręki. O skarżony liczy o- 

^cnie 25 lat, jest wysokim mężczyzną, dość bar- 
npLp^ 7111 0 bladej tw arzy, zdradzającej silne zde- 
^ w a n i e .  Jako uczeń VII klasy gimnazjalnej 

Się os^ ‘ ę ° zdół w  T‘ do L e o n ó w , 
knwtZeĈ  całą kampanię karpacka, i dalsze jej 

ieJ€, aż wreszcie w trącony został do baraków  
from iui,ym skad odesłany został na
jr , włoski. Uciekł stam tąd wkrótce do Lwow a 
hiia p o p a d a  1918 r. bronił swego rodzinnego 
y  L  aZ ■̂ :o^Ca bolszewickiej wojny. Poznał 
2 ktń Vłe ld’*ctn^  Ignac? M arję. M anasterską, 

J r ą .u  listopadzie 1920 zaw arł zw iązek mat- 
•łefto *’ la^°  ^zm obilizow any sierżani, bez żad- 
llje asady; Ona też nie miała zupełnie posagu. 
leczn^ y  Ich oboje widocznie widoki materialne, 
dzi mdo®d- ® początku mieszkali u  ro

-°w żony, później rozdzielili się, bo ^Rozdoło- 
■ * ^ zyr a{a posadę nauczycielki i wyjechała 

’ a Później do Szczerca. Teraz pogo- 
cjjjjj, Rozdołów zaczęły się gromadzić
Dtenta^ Rozdołowa poznała tu młodego koncy- 
i adwokaekiego dra Józefa Kruszelnickiego 
Iną.i }lŁ!Za â z nim stosunki małżeńskie, mimo, że 
do c°dziennie niemal przyjeżdżał ze  Lw owa 
^tosun erCa’ krótko i odjeżdżał z powrotem,
faż j Rozduiowej z dr. Kruszelnickirn nie był 
grono nicą 5 w yw oływ ał zgorszenie, naw et 
nkąj, ,nauCzyciblskic odniosło się z przedstawie- 
Prag-? °. ^ a dy szkolnej powiatowej z prośbą o 

p i e n i e  jej ze Szczerca.
.. nKspełna rok po zaw arciu m ałżeństw a 

Vs2ysj,a trągedja. Rozdół dow ie! dał się o 
1 'M i ogan,iać go poczęło coraz większe 

a utrat * zazdrość, a nie mógł się pogodzić 
t. 1922? u^^s twinnei żony. W reszcie w  sierpniu 

we Lwowie pod hotelem '.N aró
s ł  ^ / ^ u y c i a 11 na moment, który nie pozosta- 

uajmniejśzej wątpliwości, że jest z dra -1 
^Oc ^  / V°'vvczas żona tłum aczyła się, że spędziła 

ystw ie dra Kruszelnickiego, ale by!'! 
kę ty dwaj inni panowie i grano we czw ór-

*ony d j ^ In momencie Rozdół zażądał od swej 
grobie jego matki złożyła uroczystą 

ojj go nie zdradza z Kniszielnickim, co
f c £ yn1!*-. T o ■ go uspokoiło na pewien j 

2e ż w krótce poczęły go dodiodzić słu- 
^  prZe?na ^ st niepoprawną i w  dniu 29. wrze- 

■ ^ 7  °bał się znowu naocznie, żc żona gol 
się w nim myśl samobójcza, 

legą iego, przed którym  się zwierzył,

odwiódł go od tego zamiaru, zwłaszcza, że żona 
dowiedziawszy się już poprzednio o iego zamia
rze, starała się go uspokoić zapewnieniem, że 
jest w  dalszym ciągu w błędzie.

Postanowi! wreszcie Rozdół rozmówić się 
osobiście z dr. Kruszęinickim i prosić go, aby 
zerw ał z jego żoną. W idzieli się i rozmawiali. 
Kruszelnicki zapewniał, że to w szystko są plotki, 
a jeżeli Rozdołowa przychodzi do jego mieszka
nia, to tylko w tym celu, abyi przeczytać „Wpc- 
rcd‘" (!) Ostatecznie wyraził się dr. Kruszelnicki: 
„jak się da, to się zrobi". W  słowach tych dopa
trzył się Rozdół propozycji odstąpienia żony swej 
za pieniądze, co zresztą z oburzeniem opowiadał 
swojemu szwagrowi wre Lwowie.

W trzy  dni po tej rozmowne dr. Kruszelnicki 
padł od kuli rewolwerowej.

W  zeznaniach swych, złożonych na w czoraj
szej rozprawie, ilustrujących cały przebieg ro- 
nąnsu z śmiertelnym epilogiem, oświadczył osk. 

Rozdół, że nie miał zamiaru zabicia dr. Kiusżel- 
nickiego, a to, co uczynił, stało się w  takiem po
drażnieniu, że nie zdaw ał sobie zupełnie spraw y 
z tego, co uczynił. Dopiero huk strzału i upaaa- 
jące na ziemię ciaio uprzytomniło mu straszną 
rzeczywistość. W  rozmowie z di. Kmszelnickhn, 
prosił go, aby  nie zabierał mu osoby najdroższej, 
za którą oddałby życie. Gdy Kruszelnicki tw ier
dził, że Rozdół opiera swoje pretensje na plot
kach, ten ostatni odparł, że o dwu faktach prze
konał się naocznie. W tedy odpowiedział Kruszel- 
nicki: „pan jesteś pomylony na punkcie swej żo
ny", a gdy zapanow ała cisza, dodał po chwili: 
„a gdyby naw et iak było"-.

Nie wiedziałem wówczas, co na to odpow kr 
dzieć — lnówi oskarżony. — Rotom yroponawul 
mi dr. Kruszelnicki podarunek / 00-000 marek, a- 
bym na w szystko patrzył przez paloe. K rzykną
łem w tedy: „jak to, pan żąda, bym  mu zonę 
sprzedał". Kruszelnicki na to : „dam panu 200.000 
m arek". Słowa te usłyszałem  już jak przez mgłę 
— mówi oskarżony — bezwiednie, w ydobyłem  
browning i strzeliłem. Ochłonąłem po chwili, gdy 
po huku spostrzegłem  upadające ciało i udałem 
się w prost na posterunek policji państwowej, zło
żyłem  tam  browning i powiedziałem, że zastrzeli
łem Kruszelnickiego.

O skarżony powiada, że po rozmowie, jaką 
miał z Kruszelnickirn na trzy dni przed wypad'- 
kiem, był tak wzburzony, że postanowił wyjechać 
do Szczerca i w  mieszkaniu swej żony odebrać 
sobie życie. Dnia krytycznego, ti. 19. październi
ka ubiegłego roku wyjechał już pod wieczór w  
tym celu do Szczerca i spotkał tam przypadkiem 
dra Kruszejnickiego, wychodzącego ze swego 
mieszkania na kolację. Postanow ił z nim poro
zmawiać- Dłuższy czas choazili z sobą po Rynku, 
aż wreszcie nastąpił moment wyżej opisany.

Przew odniczący rozpraw y radca - Magier 
zw raca oskarżonemu uwagę, że o tem, jaicooy 
krytycznego wieczora dr. Kruszelnicki propono
w ał mu sto, potem dwieście 'tysięcy, nie mówił 
nic w śledztwie, natomiast u szu  agra, swego już 
przedtem  opowiadając o słowach, wypowiedzia
nych przez dra Kruszelnickiego: „jak się da, to 
się zrobi", wymienił kw otę 200.000, Oskarżony 
nie pamięta, czy wymienił tę kw otę u szw agra 
swego, natomiast stauowczo twierdzi, że propo
zycja taka padła krytycznego wieczora.

Prokurator dr. GUrtier zadawał oskarżonemu 
szereg .pytań co do uczucifcwej strony iego mał
żeństw a i zapytyw ał na co nosił przy sobie 
browning.

Na pytanie obrońcy dr. Thumina udfpowiuda 
oskarżony, że w r. 1915 w czasie bitwy na Mu- 
cułszczyźnie pad! granat obok niego i zasypał go 
zupełnie ziemią. Po tym  wypadku miał silny 
w strząs nerw ow y i odstawiony został do szpita
la, gdzie dłuższy czas leżał nieprzytomny. W 
szpitalu leżał 5 miesicy. ftrugi raz zachorował 
nad Prutem , dostał znów silnego w strząsu ner
wowego, później zuówu przebył tyfus plamisty. 
Oskarżony oświadcza, że po tych wszystkich 
chorobach jest zupełnie zdrów na umyśle, jednak 
po zajściach wojennych jest, silnie nerwowym. 
Był trzy razy ranny; w  szyję, pierś i rękę. Jest 
odznaczony gwiazdą honorową 3 pułku II bryga. 
dy, ma odznakę honorov'ą Husztu. Krzyż Obrony 
Lwow a i Orlęta.

W reszcie na pytanie zastępcy atrony po
szkodowanej dra Lwa Hankiewicza, oświadcza

oskarżony, że mimo, iż żona jego złam ała przy
sięgę na grobie matki złożoną, że mu ty le /p rzy 
krości wyrządziła, gotów jest jeszcze dziś oddać 
za nią życie i z jej imieniem na ustacli umierać 
i wszystko, co zrobiła przebaczyć. „Siew a te wy
mówił z wielkien: wzruszeniem, łkając łzami.

Przystąpiono do przesłuchania świadków. 
P ierw szym  był dr W ładysław Mogilnicki, dyr. 
kasy zaliczkowej w Szczercu, który żyt w przy
jaźni z śp. Kruszelnickirn. Zeznaje on, że śp. K. 
krył się z początku z tein, żfSma bliższy stosunek 
z Rczdołową, która przychodziła do niego bardzo 
często. Śp. K. mówił, że nie koclia się w Rozuo- 
łowej, natomiast ona kocha go bardzo. Stwierdza 
dalej świadek, że Rozdołowa miała w  Szczercu 
jak najgorszą opinję. Śp. Kruszeimcki był bardzo 
przystojnym, byw ał w polskicłi i ruskich tow a
rzystw ach, był bardzo łubiany, nazyw ano go o- 
gółńie ,Józiem ". W końcu na pytanie dra liankie- 
wicza w yraża świadek zdanie, że Rozdołowa jest 
kobietą „sataniczną", której wpływom nie mógł 
się oprzeć nie tylko Rozdół, ale i śp. Kruszelnicki. 
Stw ierdza wreszcie, żc śp. K. oył tak dobrze ^  
sytuow any matcrjainie, że mógł zaproponować 
Rozdołowi nie tylko 200.000 mp., ale i wyższą- 
kwotę.

Świadek dT. Ehrltch, szwagier oskarżonego 
opowiadał czeroko o szczegółach, związanych ze. 
sprawą, twierdził, że Rozdół pow tarzał mu sło
w a śp. Kruszelnickiego: „jak się da, to się zrobi" 
i wymienił kw otę 200.000, lecz nie pamięta bliż
szego określenia tej kwoty- Rozdół był tem bar
dzo silnie podernewowany i oburzony. Bał się 
bardzo myśli rozstania się z żoną. Świadek w ła
śnie poradził mu, aby wyjechał do śp. Kruszel- 
nidoego’ i przy pomocy rodziców żony, wymógł 
na nim zerwanie stosunków z Rozdolową. W o- 
statnich dniach- przed wypadkiem  Rozdół był 
oardao smutny i milczący.

Wobec żony swej był Rozdół, jak świadek 
stw ierdza, delikatny, często się całowali. Pod 
względem  w ykształcenia ona wyżej stała od nie
go, a o mężu sw yn w yrażała  j się z lekceważe
niem, mówiąc, że już go m a dość. Rozdół choiy 
był „x>prostu na punkcie swej żony.

Przesłuchano jeszcze kilku świadków. Rtórzw -- . 
znali stosunki osób, związanych z tragedją szcze- 
rzecką, poczum odroczono rozpraw ę do dziś rano. 
Żona Rozdola nie będzie wezwana ao rozpraw y 
jako świadek, zaś siostra Rozdola, korzystając f  
ustaw y, zrzekła się świadczenia. 
^ I

Komunikaty.

Oświadczenie.
.W  num erze .D ziennika lu d o w e g o ^  onia S 

lutego 1922 pojawiła się korespondencja ze S ryja 
pod nap isem : „Sędzia Przybysławski i Leib <i!asberg“ . 
w której targnięto się na cześć tutejszego* pow sze
chnie poważanego sędziego p. S tanisław a Prz>bv- 
sław skiego ł podniesiono przeciw niemu zarzu ty , 
które mogłyby podawać w w ątpliw ość tegoż bez
stronność sędziowska*.

„Mając przez codzienne stykanie się z p. Sędzią 
Przybysławskim najlepszą sposobność ocenienia jego 
postępow ania jako sędziego i człowieka, ogół adw o
katów atryjskich na pbnarnem  zebraniu dnia 11. lu
tego 1922 uchwalił jednogłośnie wyrazić swoje ubo
lewanie i żal z powodu tych częs:o pow tarzanych, 
acz zupełnie nieszłusznych nap ści na p. sędziego 
P,zybyStawskiego. Ja k  dalece inwektywy te pozba
wione są podstaw  faktycznych, świadczy okoliczność, 
że wbrew doniesień u powyższej korespondencji p. 
sędzia Przybystawski wcale Bie zasiadał w senacie, 
który rozpatryw ał spraw ę Leiby G lasberga*.

„Stwierdzając niniejszem bezpodstaw ność tycb 
zarzutów' podnoszonych przeciw p. sędziemu P rzy  
bysławskiemu, czynimy to zarówno w interesie mo
ralności publhznej, jak też celem napraw ienia krzy
wdy wyrządzonej sędziemu ze wszech m iar godnem u 
szacjinjtu, przejętemu poczuciem obowiązku i szczyt- 
ności swojego zadan a, który może być staw iany na 
wzór prawości i bezstronności*.

Imieniem wszystkich adw okatów  s try jsk ich :
D j-. A icliinBłler, wiceprezes Izby adwokatów , Dr- 
R a b in o w ie ;* ,  ptze\6»odnlezący p 'enarnego  zabrania, 

Dr. M on d sch ein , sekretarz. 8216

i I
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T. K. Z.
I N A D E S Ł A I N E . . .

Dyrekcja galic- T ow arzystw a kredyt, ziem
skiego zwołała na 28. lutego i ł. marca waiae 
zgromadzenie dciegató w. Ze sprawozdania dy- 
rekscji za r. 1921 (od założenia instytucji 80-ty), 
dowiadujemy się, że koszta 'adm inistracyjne — 
tak samo jak we wszystkich innych instytucjach 

) finansowych wzrosły nadzwyczajnie i podniosły 
.się w  porównaniu z r. 1920 z 3,727.202 mk. na 
'16,747.620 mk. lair.fo, że Bank ziemski w  4 kw ar
tale przyczynił się do częśc. pokrycia tych kosz
tów kwotę 3 miljonów mk. Dyrekcja zaznacza, 
że bez jakichś nadzw- źródeł dochodów ciężko 
będzie podołać w przyszłości tym wielkun wy- 
datkom. Na uspokojenie dyrekcji posłużyć jednak 
może, podług nas, ta okoliczność, że w artość ol
brzymich domów T. K. Z. przy ul. Legionów, 
które oceniono przed wojnę na około 7 milionów 

■kor., przedstawia dziś podług oceny fachowców 
blisko miliard mk.
i Dyrekcja T. K. Z. rozwinęła w  r. 1921 dzia
łalność dodatnią, która przerasta o wicie działał-j 
ność lat dawniejszych, wydano ,bowiem poży
czek nowych na 110 miljonów mk., ti. na kwotę j 
przew yższającą połowę całej emisji dotycfoczaso- 1 
wej. Na tej emisji zarobiło T. K. Z. około 5 mi- 
hwnów mk.

Zobowiązania z  tytułu pożyczek, zaciągnię
tych na w ypłatę kuponów podczas wojny, umo
w y  ło T. K. Z. dc 1,522.408 mk. W artość imienna 
listów zastawnych T. 'K- Z. będących w  ooiegu 
z  końcem r. 1921 wynosiła 247,454.900 mk.

W  r. 1921 wydano 81 promes w 4 proc. 56* 
letnch listach zast. na 259,388.740 mk., i  czego ■ 
zrealizowano w  r. 1921 71 promes na 110-426.820 
'marek.

W  r. 1921 w ydano 825 upomnień o zapłacenie 
ra t zaległych, czyli o 495 mniej, niż w  t  1920

Egzekucji mobilarnych wdrożono w 1921 r. 
i,10, zostało z 1920 r 69, odwołano 58, pozosuuo na 
1921 t  21.

Licytacji wdrożono w  r. 1921 tylko 7, z cze
go odwołano 3 z powodu zapiacehra zale- 
gfycii rat.

W myśl uchwały zeszlwocŁii/ego ogólnego 
zgromadzenia dtlegatów zawartd układ z B an-; 
kie.n ziemskim i zaciągnięto w P. Banku krajo 
wym  pożyczkę na hipotekę realności T. K. Z.;

l i ł n P t k  f A n c i i ! i > | n  1 IftRBOPIŁ
H is n iU ii  i i W l i a U ! ! le n  L i n e  i ip tn iu t i .

b t a i a  r e g u l a r n o ,  k ó t n u u i k f  r j a  t l o  i m e r y k i .  d o  A m e r y k !  

p ó l u o c a e j  1 p o f n d n i o w e j  ( B r a z j  ł j l  I A r g o n t y n y ) .

N a jb liższe  o kręta od ch odzą:
D* H D H ijO  Jw rfcu;

Parowiec »Argentyna* 18. marca
P .ro w  cc iosp esiny »Preaide<ila Wilson* 29. k wietcrn
Parowiec .Argentyna* 10. czarwca

C oa t  Tarnopola do Nowego Jorku wraz >. 
'Trzymaniem przy porci 103 Doi. ameryk.

O a k r a .  y tji i A r g e n ty n y !
Parowiec »Francesc.t< 31. lutego 
Parowiec »Atlant i* 10. marca 
Parowiec »So£a* 7. kw iecia.

Cena z Tarnopola do Drazyljii Argentyny wr»* 
z wizami trar.gpo* owymi i 'lt zymameiri przy porcie 
66 Doi. anicŁTk. 8198

W sze lk ich  rad  i w yjaśn ień  w  zakres em ig ra cji w ch od zących  u d z ie la  s ię  cnęin le  
od w rotn ą  p o cz  ą  lub  o so b iśc ie  w  T a rn op o lu  przy ul. K opern ika I. 17.

w sumie 19,950.000 mk., z której to pożyczki za
kupiono w  1921 r. 71.429 sztuk akcji Batiku zie
mian wartości imiennej - 0 ,000.120 mk.

Na porządku dziennym ogólnego zgromadze
nia znajduje się między ionemi: w ybór prezesa 
rady nadzorczej i dwóch zastępców dvrektorów  
ua 6  łat.

Przez szkło powiększające.
MAGISTRACIE MÓJ, DO CIEBIE
Gdyby rannem ' słonkiem 
W zledeć mi skowronkiem,
Gdyby jaskójcczką bujać mi po niebie, 

a  trie chodzić po tych magistrackich iro tm raoh, 
bo się naprawdę dostać nie m agv, M agistracie 
mój, do ciebie. Wodę mam w  butach, w spójniach, 
w kieszeni, a  niedługo i w  głowic. Chciałem się 
dostać do m agistiatu od strony dworca głównego, 
ale na przeszkodzie stanęły mi fale wezbrane -pa 
ulicy Kaźmierzem sidej. Sykstusłriej i Kopernika. 
Poradzono mi, by  pojechać jis Podzam cze i przez 
W ysoki Zamek, koło pałacu arcybiskupiego do

brać się do M agistratu od strony północnej, 
drtakże fala mię porw ała niedaleko rynku i z P0" 
wrotem  odniosła na Podzamcze. Tu znowu 
dzono mi, b y  jechać na główny dworzec, a po-61*! 
na Perscnków kę. Pojechałem ua Persenkówk<J  ̂
już byłem na ulyZyMikiewicza, gdy w  tem 
fetn przed sobą wielkie jezioro, które, jak mię. P®” 
informowano ciągnie się aż pod teatr Wielki. .

W obec takiego stanu rzeczy poradzono 11ł£ 
bym zaczekał jeszcze kilka dni, gdyż Rada o11”* 
ska postanowiła z funduszu przeznaczonego 
zaprowadzeiric hydrom etrów  przy wodocią#® 
zakupić 10 łodzi m otorowych, które za nieW i?^ 
opłatą 3.000 mk. przewozić będą m es-zczęśli^ 
klijentów do M agistratu. Podobno p. łnż. Miste1̂
i p. Neumana mają już zamówione łodzie po<*'v 
et ii e, dla sw ego 'wyłącznego użytku.

A ja tymczasem brnę w  wodzie, p rz e w ra ^  
się po śniegu, chodzę jak mogę i śpiewani:

Anini jaskółeczka, ani nic mann skrzydeł 
Ani ua łódeczkę nie stać mi inareczek,

ażeby się do .bać do ciebie, 
ciebie.

M agistiade ntbj

Kurjer ekonomiczny.
Lwów. 21. iurej»o.

4  Warszawska giełda zbożowa z 21. lutego: 
Kuchy i^pakow e nieodczyszczomc framco stacja 
załadowania 9.000, owies dominialny franco stada 
załadowania 9.200, pszenica franco stacja załado
wania 14.300.

4  Belgijskie pieniądze papierowe. (v) W  Bel
gii w  dalszym ciągi’ wzrasta ilość pieniędzy pa
pierowych w obiegu i wynosiła na 1 styczjiia br. 
6 i pół miliarda franków. Ogólny dług państwowy 
wynosi 34 miljaniy franków.

4  Bankructwa w Anglii. (v) W związku z 
aiedawnem bankructwem potężnego towarzystwa 
(asekuracyjnego City Eąuitable, ogłosił swoją nie
wypłacalność jeden z najstarszych domów banko
wych londyńskich EHin and Co. Jest to  ta sama 
firma, która w  r. 1814 finansowała pożyczkę dla 
umożliwię nia WeHingtonowi zwalczenia Napoleona

4 Podwyższenie ceł w Niemczech. (v) Z po
wodu spadku uiarki nieimeckiej, z  dniem 1. m arca 
zostaje wprowadzony nowy jinnożmk dla niemie
ckich ta iy f cłowych, a wynoszący 4.400% nor
malnych.

-i- Hat riman w Niemczech. (v) uonosfliśmy 
swego czasu o misji H arrim ana w Berirnie, m ają
cej za zadanie zacieśnienie stosunków am erykań
sko-niemieckkii oo do działalności na Wschodzie. 
Obecnie donoszą dzienniki berlińskie, że założone 
niedawno Niemiecko - rosyjskie T o w a rz y s k o  
Transportowe, weszło obok Hamburg—Amerika- 
Linie do koncernu Harrimana.

STABILIZACJA WAlUT ftUROPEjSKlCH 
OCZEKIWANA WKRÓTCE.

Londyn. (PAT.) Wolff. Dzienniki donoszą, że 
lord lirwerforth i Jam es Ferguson, przedstawiciele 
angielscy w  komisji międzykoalicyjnei zamiano
wanej w Cannes dla przygotowania międzynaro
dowego stow arzyszenia odbudowy gospodarcziej

Europy, naradzali sic onegdaj z rzeczoznaw ^*. 
wczoraj zaś odbyli konferencję z f ia n c u ^ -  
przedstawicielami tej komisji Sergeantcm  i 
drem, oraz przedstawicielami japońskimi i 
skimi. Na jutrzejszej konferencji omawianą bę( .j 
sprawa podniesienia siły kupna walut ° ła ^ .  
państw. Oczekują, że konferencja w yw rze ko 
stny w pływ  na stabilizację w alut e u ro p e jsk i'

PRZYCZYNY GWAŁTOWNEJ ZNIŻKI WAL1 
ANGIELSKIEJ.

P aryż. (AW.), „intransigeant” pc.daje # 
finansowych, że nagły spadek w aluty ang1e1 
i am erykańskiej na giełdzie w  Paryżu  rłórrt3  ̂ ^  
można tytko drażliwą sytuacją w e w n ę trz r.a ^ ^
Anglji. W skutek spadku funtów angielskich $
piła również deprecjacja dolarów, które s t°$ ry  
ścisłej relacji z funtami). Paryski św iat fhioA^ ^ 
przewiduje dalszą zwyżkę franków francusk*®, 
stosunku do wszystkich innych walut. -

Kursa giełdy lwowskiej.
Z =  żądają T  =  transakcje. Zresztą: płacą.

A) Ake. bank. 21
lutego

Akc. Z w lazk.. 
Dyskont Lw. 
Handl Pozn. . 
HłpoŁ akc. 
Hłpot. zecnel. 
Małopolski . 
Powsł :chny . 
Przemysłowy 
Zientsic. kred.

B) Akc.przem.

Brow. Lwow. 
Chodorów . . 
Kerpalit 
Ćmielów . . 
k'c -"ład z ^ .

700
850

3600
900
420
750
373
6f0
600

180/3 
T  3775 
T 1800 
T 1473

B) Akc. przem. 21
lutego

Galicja . 
GaiOl
Górka 
Oikos . . 
Parowozy 
Patria . 
Pezel 
Pocisk 
Pol. Glob 
Poi Nafta 
Pol. Tow. 
Ralszaw; . . 
Siersza eL . . 
Oor. Siersza . 
Tepege 
Zieie itiewsLI . 

jj Ż o g ta c a p p L .

H.

150000 
T2350 

i 000 
T  500. 3 
T  1400 

4700 
900 
800 

10013 
T  3175 

T 750 
3600 
1325 
800" 
h r m  
to to  
450

Kursa walut 
Kurjer Lwo
wski Nr. 46

Lwów — dnia 21 lutego 1922

Gotówka De w zy

W arszawa dnia 
21. lutego

" Zurych 
dnia 21 i!.

Perli n 
dnia 21 Ii.

W ieM

D W  i Z  y

160 Mk. poL -100 - - 1 0 0 - —100— 0.14—G.14 0.00
I  funt ang. ;6 i0 t—170 0 6500--17000 167G 0-16800 22.48 9e3 50
100 frs fraiH 37000—39030 380)0—40000 39800—to  00 47.00 2012 05
100 fr szwaj. 70030— 750)0 70(100—75030 78600—79000 100-- 4^70.70
100 fre belg. 360(30- 38J9 3 . 360 (0—380 'O 38400—38600 44.50' 1936.95
100 K czesk. 6800—73 X) 7003—7500 7300— 7400 9.50 ,08.(5
100 K węg. 450—350 475—575 --- - .7 5 32.64
100 K austr. 6 3 -6 5 6 0 -6 6 64 00 - 66-00 .09 

' 2420
4.22

100 M niem. .676-1775 1675- 1775 1700-1705 100—
1 Dolar am. 3930— 4000 59(30-4050 4040 -  4040 5.13 219 78
100 Lir wl. 180)0- 200)0 17000-  aoooo :77..0-lS150 25.70 1111.15
100 Lei rum. 260i'-2 9 0 0 2703 — 293(1 --- — _ 1B4.01)
lOOguld.hol. 126000—135000 127500—1:7500 —•— 19'<.25 8538J55
100 K. nerw P i 5900— 50000 P ąf.000— 51003 _•— 87.50 3796.50
100 K. dutis. f  62500 -67500 P lióOOO -7ÓJ0C _•— 10)^0 4668.70
100 K. szw. p  70093—725P9 V 70000--75000 ■ —’ 136.10 5935 05

OAAOA." jA ' oznacza kur aa poprzednie, ociatuio ;io;uwa„
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Bas odnowić prenumeratę

Niędzynarod. zawody narciarsk e
(Od naszego specjalnego Horesponienta.)

Zakopane, 19. lutego. 
^® rw sze międzynarodowe zaw ody narciar- 

7 ^  ^°*sce zgromadziły cały świat sportowy 
JT^opaJiein. Roino \  gwarno u Karpowicza, 

kich w Morskiem • Oku. na ustach wszyst- 
jg., s t a n i a  „fachowe1', tak, że ma się wrażenie, 
Ą . ^  wszyscy byli sportowcami z krw i i kości. 
w ^ ' a k  tak nie jest, co postaram się oświetlić 

“Łlszych korespondencjach.,
_  Przedewszystk^em parę słów  o samej organi- 
10to" Zawodów- Należy wyrazić uznanie Komite
t u -* .24 Pracę usilna,, a wdzięczność specjalna od 
JW? ' 4 «gio.natłzunycn korespondentów pism w 

,ijL. ^  23, którym i zajęto się z całą serdecziio- 
ą " 1 1 Postarano się jak najbardziej iść im na rękę- 
^ . ,)Sia prasowa pod kierownictwem p. Juliusza 
^„^W sk iego  i dr. J. Gebethnera w yw iązała się

były jako czw arta ; piąta. Sztafeta węgierska
przybyłą szósta z rzsdiu, jttgosiowiańska siódma. 
Wynik biegu pań byt -nastętwijący: pierwsza p. 
.Ziętkiuwiicz Ela (.Sekeiamarc. Pol. Tow. narc. tatr., 
Palka, 31 min. 25 sek.). druga j?eichordt Małgo
rzata (Burapeszleński Klub narciarski akad., W ę
gierka,' 36 min. 56 sek.), trzecia Sdriiowa Manka. 
Polka, 36 min. 59 sek. W ynik biegu sztafetowego: 
pierwsza sztafeta polska Buj^k Prane., Miickcn- 
birimii Henr. i Zuopk Stan. 42 mm. 35 sek.: druga 
sztafeta poteka Krzeptowski' Andrzej, Rozą mis A-l. 
i Zubek Józef 43.min. 5 sek.: trzecia sztafeta pol
ska Bednarski Henryk, Czarniak kndrzej i Hubert 
Jan 45 min. 21 sek ,

Po wczorajszym rozstrzygnięciu zawodów o 
"mistrzostwo. Tair. zainteresowanie biegami . dzi
siejszymi było nieco słabsze. Mimo to zebrało się 
bardzo wielu widzów. Pogoda byja wspanidła. 
Tem peratura wynosiła w słońcu kiTka stopni po
wyżej zera. Trzydniowe zawody •narciarskie w 
Zakopanem dowiodły niezwykle wysokiego roz
woju sportu narciarskiego w Polsce, a świade-

>łńicit ze swego zadania. TruSny problem 
^  Sterowania tak licznie przybyłych gości zo- 
i również bardzo szczęśliwie rozwiązany. Co 
,. to dopiero po ukończeniu zawodów bę-

mogli się szerzej wypowiedzieć. 
jW rSgranica fcokolwrfk zawiodła, bo z północy 
^  przybył żaden współzawodnik, mimo, że z ich 

m termin zawodów został zmieniony. Za 
Jyc>la tylko nasze zawody delegacja gospo- 
c^a Esionji, złożona z 3 wysokich urzędników 

g . • §Braw zagr. i mm. handlu, która w towa- 
p, tir. Benesza, sekr. Izby han dl., w Kra- 

. ^  Przybyła do Zakopanego, by przypatrzyć
^ " je g o rn . Ze Szwecji. Norwegji i Finlandii nie# 
? w n®^ mestety Czesi natomiast przybyli 
jjjw ^ieczką złożoną z 21 osób pod przewódni- 

prezesa Czeskiego Zw. Narc. dr. Synacka 
* kretarza Inż. J ^ k a  Oprócz nich tow arzyszą 

jw /^ćzoe delegaci z ramienia min. zdrowia dr. 
^  enłbteck i min. obrony narodowej kap. Brau- 
jR w ^iw ybitińe jsi narciarze Czechosłowacji, jąk 
" z /° vSlcy, Jarolimek, H«vak znajdują się rów- 
* *  między przybyłym i. Z południowej strony 
»  1 b izj byli oczekiwani przez Zakopiańców na 
yw 1**  ̂ Niemcy i Słowacy' spiscy, w  ich liczbie 

Thórn, zdobywca m istrzow stwa w W a 
oraz Kusmanch. Dalej 3 przedstawicieli 

Zagrzebia i W ęgrzy, reprezentanci 
lowarzycitw sportowych Budapesztu. Za- 

zatem są naprawdę międzynarodowymi 
‘kin ^ konkurencji może być dla nas miaro- 
^  co dp rozwoju spoi tu narciarskiego w

hęgj?0 może zadziwić czytelników', to fakt, żc 
Vj?j**wiUela .rządu  polskiego nie zauważono 
^ Ó P a n e m ,  a  z wycieczką eżeską przybyło aż 

Oficjalnych delegatów. Lecz może jeszcze 
^  będzie, bo to dopiero óierw szy dzień zawo

ctw err tego jest w łaśnie zw y c ięstw o  w  bfegu 
sztafetow ym . W ynik  w  biegach na dalsze m ety  
i w  skokach zTrwisl zby t często od chwilowej 
spraw ności fizycznej w zględnie form y poszcze
gólnych zaw odów , podczas gdy bieg sztafetow y 
w ykazuje istotny poziom spo rtow y  uczestników . 
M istrzostw o T a tr  p rzypadło  gościowi zagsrun'- 
czfleniu głównie z tej p rzyczyny , poniew aż zw y 
cięzca w skokach Polak  Rozm us zyw iód’ dnia 
poprzedniego w biegu głów ny ni. W obec tego, żc 
rów nież zw ycięsea w biegu głów nym  W ęgier 
Aladar Thórn zaw iódł w skokach, pozostał jak., 
kandyete* na m istrza T a tr  C zccnosiow ok Moluo- 
vsky, k tó ry  w obu dniach w ykazał rezultat d ru
giego miejsca.' M istrzów s T a tr  wręzjtor.o jako na
grodę ufundow aną przez prezydenta  m inistrów  
Ponikow skiego. pięknu odłew bronzow y i*omtv.k;\ 
Zygm unta, w ysokości blisko 1 m. Reszto c e r  a .w. ii 
nagród  rozdano zw ycięzcom  o god / $ i-j-.^czorern 
w  hali K arpow icza. \ t  ieczorem  odbył s $ \\ sali 
T rzask i bankiet narciarski na cześć zaw ocników . 
gości zagranic/m ych i rep rezen tan tów  prawy.

O G Ł O S Z E N IA .

P o sa d y  i p ace.
ł ą t e k  ekonomiczny 

d Ł  K ółek roi n ic /-P i ,  Lwów 
i.I. M lckiuw icia 2ó.. pr/.yjm i 
/a rn z  ch łope i biur., w egc. 
Z g ła  z a t mq w ęoU/.in- rh  u- 
izstiow ycu  od  9 -  2 g'ej»

8220

O s u w a  u £ ^  w ypadanie  
w łosów , z m a rs i tz k l , od- 

r a m ie n ia ,  n icśw ieiośó  cery. 
l l \ o s r 5 ;o*- 7.

:->,t-O0. 00 m o/na zt.s ae, 
wtaścic.ci.-.iu ą ts u ii  to ei

br/kon' urency m-go. u-ul< wdijunu: . t’a:
iic ro  p i'tsJsiy b iu rslu -a . W i  ------ -

82] omosć: Btuio Chr-zai i>w i.*-j k a a ja i .
“ "igo, Z:inorovjicza 6. S21U1

F e r i e p  a i> i  piarim:-, lis -
lla riuor.ium  Ttup o zaraz.

21,. 822 S /

l  i i ! « i '  S y n u ln j f !  stroiciel: 
li,i-.ep lauó’.c, Cbroiclow-: 

sk iego 5, p ray jruu je  stro jen iu  
i rep eracjo , o raz  po leca się 
jjako p ian ista  na  p ryw atn

'i l /0 ui.c i t^ob.a 
u a lto u . sprzedani. 
; M -irka 2 11. p.

82* ?■

/ f l M t t l w M t  ukadem ji h ;» -!Jzab a ,„V- 
» u  ..lowfaj w K rak,,w ;e i.\ 
p rak ty i ą  w p o w a iu u ; '.irmi i g H m g m M H i i
dla j rzeds!ę.bio:s:w  sorui i ■ . .
c-a cu i os ukuju posady.
/ifjloszea a  poti ł \U |) |lO  *
a S h  lu strac ji. 8112 _ — _

8911

ii aucu-sku ; o- 
posudy obo

o d o w i . a
szuku js

1 iw ow a do dziei i od la t 7. 
Z g ło sze n ia : śn c h o w o la  po
czta M szana, u p. R usśecH ci 

8904
- -  ■

najnow szych sy s ie iiró u , części sk ła
dow e lychi.e , przy lio ry  do k rąw ft- 
czyzny i do ro b ó t lajcznyc;1,, poleca

Pośród przybyłych gości znajdują się gene- 
lic Szeptycki i Osiński, ks. Radziwiłł^ z Ba- 
i i j^  • Oppe>rsdorf z Górnego Śląska i w. i. zmu- 
1 ^ ^ Ouobistości. W ojskowość przysłała w cąlu 

*a zaw<K^ w  dwiei muzyki, 1. p. strzel- 
ska_ ?^balańskich, tnaz 2. p. szwoleżerów z Bieł- 

w ytw ornie hbnów Sfinks i ( ymali 
torów, w szyscy więc, któ-s w o S f o S a

Lg-ąie. imiHi sposobności przybyć do Zakopanego 
w kinie oglądać fragm enty zawodów. 

®i i4 ‘ - odbył się bieg I. ki. i II- kl. na przey.rze- 
km.; F. N.wyniki w telegramach.

\

OSTATNI DZfEN ZAWODOW.
k^’c'ąrsw^ane' ^  ^T.). Między na ra 'r )  we zawody 

w Zćrn.oi>anem zakończyły się dziś 
^ ł  sj i biegiem sztafetow^rm. Bieg pan od- 
?■ lotze 7 kun. z  różnicą wzniesień 400różnicą

. ^ , _ ra?t) 6 współzawodniczek polskich i je- 
ł' ł Bi eg sztafetow y odbył się' na to- 

^  14 km. z różnicą wzniesień 1500 m.
stanęło 6  sztafet ix>lskich i 5 zagra- 

1 **  sztafetowy po bardzo interesują- 
r.riK rgU się walnem zw ycię-
WT ^ P o isk ic h . Jako pierwsze przybyły 3 

'  -- z*^ict'y Czechosłowackie sztafety przy-

©d d a i n  15 -lftn jego  Łar- 
d/.o id o ln i g i ehłupco 

a ^ ro t?  % ukoń zoną  4- klasą 
do dobrego i sziacn tnegd  
m a ju ra , k tóryby zechc ą ’ wy. 
u c ;y ć  g jak ieg i.ś uczciw ego 
ntemio da. F w  nczUbowi, 
T a-sów . 820:.

<K d ęb ia t I, k la sy
2 kim. od stacji 

kolejow ej M onasterzyska szo
są, po cenie p rzystępu j  za 
raz razom  lub po jedynczo  
sprzedaje  g m ina  Folw ark i,, 
poczta  i  s ta c  a  ko le jo w a  M ó- 78aft
nasterzvska . g .0 2  P rzy liH u je  ró w n ie ż  m a s z y n y

bkłatt maszyn do iiycia
L w ó w , W a ło w a  XI X.

do  n apraw y.

POWSZECHNY
R ó ż n e .

kap ita listów -
Stórzyby w ykupili z rąk  n :€; 
m ieckicb 8  w ielkie m ły n y  
parow e w łącznej cenie i  jui- 
ija rd a  m kp. i inn - wielkie 

iojątki. W ywiadow cy poda 
dzą nam  ja k  uujrychlej cd re- 
sy  n a jzaso b n ie j szych a  przed
siębiorczych kap ita listów  w  

sw vch okręgach . 574

„VERDA STELO -
(A. M arczewski i S-ka)
w Samborze.

* V g u  d ł e m  w  m iesiącu 
g rudn iu  dw ie ł g itym  > 

cje k o le jow i do jazdy , na 
nazw isko  sw o je  Jan  Ń&zar 
i żony K a ta rz y n a  N azar z 
R ozłącza, k tó ra  u i ew atn iaro  

821#

WE LW OW IE
V

zaw iadam ia, iż o t w a r - z y t

DDOZIBt N DROHOBYCZU
przy ulicy Stryjskiej 3.

d z i e r ż a w ą  m ają tk u
obŁz \r i  4 0 0 —4 2 0 0  m o r

gów ; oszukuje dzierżaw ca 
R olak-kulolik. Z g ło sze n iak a n - 
rel -,-jff ad w o k ata  d ra  Bo- 
gusfaw a l.ongcham ps, I.wów 
if o-u-r.tik a 20. 8210
K jW ie & z k a i i i e  i w ik z. do- 

j t a t ą  dam  inteli>-entnej 
w ykszta łconej osobie m łodej 
za n aukę  10-letn iego c h ło p 
czyka i do  pom ocy  w  gospo
darstw ie . 1’rak ty  ; m ta  t. po- 

zątkam i przy jm ie  F  nkt-I, 
lryjje.-, L w ów , L ew anJów ka) 
ul. 3-go M aja  15. 8197

Telefon nr. 78 Drohobycz - 
Adres telegr. ,,Pokrcdbank“ . 
Rachunek żyroWy w Fofcśkicj 
Kraj. Kasie Poż. w Drohobyczu

ktłSrr w T kontye w szelk ie czy n n o ści w  zakres barato- 
woćci tv ch od zące na najkorzystn iej szych  w arunkach

fcśi \
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, P i ó r o * ,  , P i s t o l e t * ,  i , K l u c z ’«
Generalni ząstępcy na Polsycę ,,flV III83D U S fr Lwów, Hetmańska 6-

CENTRALA: Warszawa, Aleje Jerozolimskie 35. 
FILJE: Wiedeń, Gdańsk, Równe.

DALSZE GENERALNE ZASTĘPSTWA NA POlSKĘ:
Fabryki pomp i wag W. GARWENS we Wiedniu.  ̂ I I To w. Akr., wyrobów gumowych „Matador* Bratislewa.

pasów BRACIA KIND, Aussig. " » „Carborundunt* i „Electril", Scary Benatok.
I waty „Astra*, „Zgierz". „ ■ „ „The Danubil Comp.* w Wieaniu.

Zakłady stalowe RUDOLF SCHMIDT & Co, Wiedeń. I I  Przedstawiciel i skład «zkla taflowego, sygnałowego i dachuj

MIEJSKI
we Lwowie, plac Dąbrowskiego 1.1

WYŁĄCZNY ZASTĘPCA JAWORZNICKICH KOMUNALNY CK 
KOPALŃ WĘGLOWYCH NA W SCH O D N IĄ M A Ł O P O L S K Ą  
przyjmuje zamówienia na wagonową dostawę węgla opałowego i prze

mysłowego we wszystkich sortymentach. 82ie

Wysyłkę węgla zamówionego uskutecznia bezzwłocznie zarząd Kopalń.

Najskuteczniejszy środek
cleflcze v'ii orgaizmn, nie maty, M litrw lnm ci 
(Ąnen.jli. brakowi apetyta, liemn tŁiutealn i tg.
P I M Ł K I  SIŁ 0 1 WÓRCZE 

Ap. Kowalski, S .fc * r.e
8k*tek wprost zdumiewający, ujawni* tię ju t py zuiycin 
pierwszego flakonu. Żądao w aptekach i tkładao!) apteezn. 
Hanc .aa »/-.red*t. — PrzedstnwIdilitm aa LwCw 1 wscho- 
Bai, Małopolską f .OZON*. Ha. to >4. iater|ate« F • ../c.., Lwów, Kobitaja 8. rAwnlel bartowo dc nabycia: P. Mlkolasci 

i Sk ! Apt. Z w T, r.. Wytw. Han dl. Fafao. ILił

GOSPODARSTWA!
dobre ziemie, masywne zabudowania z pełnym iywyn; 

i martwym inwea.arzem: 
ilS  morg. cena 17 mllj. //.arek

i i187 
36 
88 
31 
12% 
10 
22 

163 
90 
64 
60 
60 

*Oj 
478 
64S 

1308 
568

, 612
* .  ." h  .
1
3*/'» * .

13
4 tys. dolarów
9 .
2'A „

35
40
13
60
16

railj. Marek
n •

tys. dolaró* 
milj. marek 
tys. dolarów.

W T  wybór wymień onych gospodarstw  i folwarków 
o ra z  domów z ogrodami przedsiębiorstwem  młyny i tti. 
Reflektanci mogą się z całem zaufani-m de mnie bez 

listowych zapytań zgłosić. Os ed am każdego. 
Zgtoszunia aor*sza WOJCIECH PRZYfl.YI.SKI K s*«- 
rcyn Rynek Nr. 3. u p. KI. W rM Iew skU ga  

w Psznanekiem . 8130

Małopolsko wytwórnia miodu „KMITA
Spółka z ograniczona udpowitdzialnościz

W KRAKOWIE, ULICA ZWIERZYNIECKA L. 29.

yoluea .moje p ie reszoe ifitn e  miody do picie 1  bacakach i fłaukaoH .
N p e o j a l n o ^ :  , . H ' * £ I T A “  m a l a g a ,

Reprezentant ™ Wscfc. Małopolsko: Hrnryk Fraenkel, Lwowie, ni. Kopernika 1*2 a-

N A C Z Y N I E  E M A L I O W A N E
i wszystkie kuchenne przybory

najtaniej poleca 3054
MU TONI HłLSKI Lwów, Sod laskiego 8,

9 uto ciężarow e,,
marki Praga. 4-to n o w e 45/5U H. 
laznych kołach w bardzo dobrym p f t f  

również beczki • żelazne sprzeda ; T®*’ 
stępną cenę Wydział powiatowy 8?r. 

brzegu.
Z Drukarń* Polskiej pod zarządem Jórefs Raczyńskiego we Lwowie, ni. Chorą2rayznv 31. Redaktor odpowiedzialny: Tadeusz


